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R efo rm a szpitalów publicznych m iasta Jvrako-, 

w a ,  b y ła  oil roku prawie 1 8 3 3 ,  przedmiotem s ta 
rań  i troskliwości następujących po sobie kolejno 
rządów  krajow ych. S zp ita le  te uposażone dosyć 
hojnie, tak w łasnem i ja k  i publicznemi fundusza
mi, nie o d p o w iad a ły  jednak  tak ja k b y  na leża ło ,  
ani sw em u ce low i,  ani co raz  to zw iększa jące j 
się zaopatrzen ia  chorych potrzebie. P r z y c z y n ia ły  
się do tego częśc ią  w ady  w ich w łasn e j  adm ini- 
s tracy i,  części.y też niedostateczne i nie w ła śc iw e  
rozmaitych rodzajów  cierpiących pomieszczenie. 
C o  do adm in is tracy i, reform a takowej dokonaną 
z o s ta ła  pod rządem  je sz c z e  b y łe g o  Sena tu  k ra 
kow skiego , w latach 1 8 3 4  i 1 8 3 6 ,  i od czasu 
też podciągnięcia za rząd ó w  pojedynczych szpitali 
pod ogólny za rząd  i dozór ustanowionej w ów czas 
D yrekcy i Ogólnej Szpitali,  adm inistraoya (ej g a 
łę z i  s łu ż b y  publicznej, sp ra w o w an ą  jest s p rę ż y 
ście i odpow iada zupełn ie  sw em u celowi. O ko
liczności s tan ę ły  na p rz e szk o d z ie , że d ruga ,  ż y 
wotna że  tak powiemy k w e s ty a ,  dzia ła lnośc i i 
użytku publicznych tutejszych szpitalów, k w e -  
s tv a  dogodniejszego i w ła śc iw szeg o  pom ieszcze
nia chorych, nie m o g ła  być dotąd tak za ła tw io 
ną, j a k  tego w y m ag a  liczba opatrzenia potrzebu
jący ch  , i w zg ląd  na skuteczność podejmowanej 
ich ku racyu  —  W i a d o m o , ze w tatach 1 8 3 4  i 
1 8 3 5  S e n a t  ów czesny  k ra k o w sk i ,  u s i ło w a ł  z a 
prow adzić w tym w zględzie znakomite ulepszenia, 
a  m ian o w ic ie , 'zam ie rza ł  na gruncie do tychczaso
w ego  szpitala  św iętego  .Ł aza rza ,  w ybudow ać 
gm ach zupełn ie  nowy, dużo od sto jącego do dziś 
dnia szp ita la  śg o  Ł a z a r z a  obszern ie jszy , i mo
g ą c y  pomieścić w  sobie w szystk ie  ka tegorye  cho
rych , mianowicie za ś  gorączkow ych , położniczych, 
syfilistycznych i o b łąk an y ch ,  do dziś dnia po ro z 
maitych oddzielnych budynkach porozrzucanych, i 
wcale  nie w ygodnie pomieszczonych. W  w yko
naniu tego zamiaru  b y ły  S en a t  krakow ski nie do
s z e d ł  atoli dalej, j a k  do za ło ż en ia  fundamentów z a 

CIĘhć LITERA Q P - AH T O U C m .
Listy z podróży.

litym  /  lutego 18ó3 r.

Dzisiaj wracam znów do odw iecznych kamieni i mar
murów które w tak wielkiój je sz c z e  liczbie stoją mi przed 
myślą i zdają się dopominać bym w tej panoramie w ie
cznego  miasta p ośw ięc ił im przynależne wspom nienie.

To K olizcum , najukazalszemi ruinami przeszłośc i są Ła
zienki (T h erm a e)  stawiane n iegdyś dla ludu przez c e sa -  
rzów- Tytusa Dyoklecyana i Antonina Karakalle. Te osta
tnie zachow ały sic najlepiej i choć sklepienia runęły  od - 
daw na, ich mury olbrzym ie w znoszą się wspaniale ku 
n ieb u , na przestrzeni na której n ie jed n o  m iasteczko pol
skie p n n ieśc iło  by s ię  ła tw o. Termy Ksrakalli były  za
kładem godnym wielkiój stolicy starożytnego św iata; trzy 
tysiące osób m ogło się w nich kąpać O jednym  czasie; a 
znalezione iu dzieła  sztuki okazują, jaki w nich przepych  
i zbytek panował.

K osztow niejsze m ozaik i, wanny z bazaltu i porfiru, ur
ny i posągi (m iędzy innemi sław n y kadłub Herkulesa zw a
ny T orse  a w B e lv e d e r e )  przeniesiono do muzeum w aty
kańskiego i do Lateranu. Z ostały na miejscu tylko ściany  
do pięciu stóp grube a do czterdziestu  w y so k ie , jedne  
całkow ite drugie na wp<sł zw alone; proste mozaiki bez 
figur, w częśc i p op su te , resztki płaskorzeźb i kawały 
marmurowych kolumn z kapitelami. W  szczelinach murów  
rosną krzewy dzikiej lawendy, bluszcz się  czołga i gdzie  
piegdzie karłowate drzewko wychyla się  ku promieniom

mierzonego gm achu. —  P ow odem  do w strzym ania  
rozpoczętej w ów czas  budowy, b y ł  brak funduszów 
na ten cel p rz ezn a czo n y c h ; 'g d y  i na fundamenta
nowego szpitala , obrócono znaczną  c / ę ś ć  fundu
szów , przez reprezen tacyą  na  re s tau racy ą  gm achu 
Sukiennic p rzezn aczo n y ch ; funduszów z a ś  na  b u 
dowę szp i ta la ,  żadnych  w yznaczonych nie by ło .

B u d o w a przeto nowego szpitala, doprow adzona 
do za ło żen ia  bardzo obszernych fundamentów, 
w strzym aną  w ów czas  z o s ta ła  i poch łonęła  sum 
mę p rzesz ło  1 0 0 ,0 0 0  z ip . ,  mówimy poch łonęła ,  
fundamenta albowiem te przed 17  laty położone, 
w ystaw ione na w p ły w  powietrza i s ło ty ,  zm o- 
d r ż a ły  ju ż  dziś zupełnie  i na  nic się już więcej 
zapew ne nie zd ad zą .

P o trz e b a  atoli w ygodniejszego  i w ła śc iw szeg o  
pomieszczenia chorych aniżeli dotąd, nie p rz e s ta ła  
za jm ow ać u w ag i i troskliwości rządu  k ra jow e
g o .—  P o  wcieleniu miasta K rak o w a  do A u s try i ,  
k w es tv a  budowy szpita la  na nowo podjętą zos ta 
ł a .  J E x .  N a m ie s tn ik  Galicvi, w czasie  krótkiego
pobytu sw ojego  w K rakow ie ,  w iecie roku z e s z ł e 
go , zw ied z ił  osobiście w szystk ie  tego  rodzaju 
z a k ła d y  tutejsze i p rzek o n a ł  się osobiście, o g w a ł 
townej potrzebie za radzen ia  niedogodnościom pod 
w zględem  pomieszczenia chorych istniejącym. — 
N a  polecenie J E x c .  sporządzonym  z o s ta ł  s toso
w ny raport, obejmujący w szystk ie  s z c z e g ó ły  re 
form , których zaprow adzeni .. w szpitalach k ra 
kowskich pilna zachodzi potrzeba i raport ten po
party  zapew ne przychylną opinią N acze ln ika  r z ą 
du Galicyi, przedstawionym  z o s ta ł  w łaśc iw em u 
ministeryum w W ied n iu .

Z  zadowoleniem przychodzi nam don ieść ,  że 
raport o którym mowa, pożądany o trzy m a ł  sku 
t e k .—  W  skutku n ad esz łeg o  polecenia ministe
ryum sp ra w  w ew nętrznych •, c. k. K o m isy a  G u -  
bernialna, z a w ią z a ła  jak  s ły s z y m y  pod p rzew o
dnictwem prezydującego  w D yrekcyi Ogólnej S z p i 
tali komitet, z łożony : z pp. Ignacego  P ap ro ck ieg o  
p rezydu jącego  w R adach  S z c z e g ó ło w y c h  S z p i 
talów śg o  Ł a z a r z a  i śgo  R u ch a ;  D ie te l ,  profeso

ra  u n iw ersy te tu , dy rek to ra  Kliniki lekarskiej i 
c z łó n k a  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  S zp i ta la  śg o  Ł a 
z a rza ,  M acie ja  Jak u b o w sk ieg o  Z . lek a rza  o rd y n u - 
ją c e g o  wr oddziale  o b łąkanych  szp ita la  śg o  D ucha 
i cz ło n k a  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  tegoż  szpitala ,  tu
dzież jed n eg o  cz ło n k a  budownictwa krakow skie
go , przez R a d ę  A dm in is tracy jną  do komisy i tej 
delegow ać się m ającego.

K om itet wspomniony, m a polecenie odpow ie
dzenia w j a k  najkrótszym  być może c z a s ie ,  na  
pytania g łó w n ie :

1 )  C zyli w ybudow anie now ego szp ita la ,  na fun
damentach za  b y łe g o  S en a tu  k rakow sk iego  z a ło 
żonych, za rad z i  obecnej i p rz y s z łe j  potrzebie p o 
m ieszczenia chorych , pod w zględem  obszerności 
m ie jsca?

2 )  C zyli w proponowanym budynku na rze 
czonych fundam entach , daliby się pomieścić r a 
zem i chorzy, dotąd w szpitalu śg o  Ducha um ie
szczeni, to j e s t  sy filityczn i i obłąkani?

3 )  C zyli do tychczasow y budynek szp ita la  ś g o  
D u ch a ,  odpow iada bezw arunkow o swemu celowi 
pod w zględem  sanitarnem  i ekonomicznem, i j a -  
kieby w nim m ożna poczynić zm iany i ulepszenia?

W . Ministeryum oczekuje tylko relacyi w y z n a 
czonego w yżej komitetu, a żeb y  bąd ź  do budowy 
nowego g m a c h u ,  bąd ź  do rozprzestrzenienia  i w y 
godn iejszego  urządzen ia  dotychczasow ych szpitali 
p rzystąpić ,  a  iny podając  te okoliczność do w ia
domości publicznej, m am y nadzie je  że osoby do 
spe łn ien ia  tej zaszczy tne j  m isy  i p o w o ła n e , 'k tó 
rych sam  w ybór jes t  dla nas  rękojm ią zgodnego  
jej z dobrem publicznym w y k onan ia ,  zech cą  do
ło ż y ć  w szelk iego  s t a r a n i a , a ż e b y  śp iesznem  i 
gruntownem  zbadaniem  kwestyi przez  W .  M ini
steryum staw ignych ,  p rzyśp ieszyć  za razem  s t a 
nowcze i pożądane uporządkow anie za k ła d ó w  do
broczynnych tu tejszego m ias ta ,  uporządkow anie , 
k tórego w y m a g a  ludzkość i w zg ląd  na  'zdrowie 
mieszkańców tutejszej stolicy.

słońca. Na z iem i, pomiędzy H ącenru odłam ami sklepień, 
zieleni się bujna murawa Śro<t torej w  końcu grudnia 
zerw ałem  kilka rozkw itłych tijołkow

Czem dzisiaj dla ludności miejsktch kluby, resurso i ka
w iarn ie, tern były dla starożytnych Rzymian łazienki. Tam, 
po sybarytycznej kąpieli, cii'iS eon ianus przepędzał zna
czną część  driia na czytaniu rę "opisniów greckich i ła 
cińskich (których zb iór, każdy zakład takowy posiadał), 
a najpospoliciej na zabawach i na gaw ędzie . Cygar ni 
dzienników w ów czas nie znano, w ię c ,j|a zaj ę Cja gości, 
okazywali przed niemi swą zręczność gim nastycy, niejeden  
poeta przychodził czytać sw e w ier sze , n iejeden rhetor 
perorow ał o sprawach publicznych; n ie brakło now in ia- 
rzy, często  zakradł się i delator. S ło w e m , w yjąw szy gim 
nastyków, w szystko było jak dzisiaj. Z aw sze, w e w szyst
kich krajach i w iek ach , człow iek niebaczny w ym ykał się  
chętnie z pod spokojnego dachu rodziny, by się  nudzić 
w licznej kompanii.

Pójdźmy teraz obaczyć dwie przepyszne kolumny sta
rożytne; jedna wystawiona przez senat na cześć  Marka 
Aureliusza za zw ycięstw a jeg 0 ^  Germ anii, druga dla 
Trajnna, na pamiątkę tryumfu nad D ecebalem  królem D a- 
cyi (r. 101 po Chr.) Obydwa pomniki okryte są w p ię
kne p łaskorzeźby wijące się w stęgą marmurową od po
stumentu aż do w ierzchołka ko umn i przedstaw iające  
szezeg ó ły  w ojen k tó ie  uw iecznię m iały. R zeźby te są n ie
zm iernie ciekaw e dla archeolog® 1 w s*e!kiego history
czn ego  baducza, dochow ały e»m  low iem  oprócz w ize
runków żołn ierzy leg ii rzymskie , lzyogn am ią , ubiór i 
uzbrojenie dawnych Germanów' • _ wian. Obraz często
w ięcój naucza niż o p is ; są to kamienno i l lu s ira c y e  de 
d z ie ł Tacyta.

Brązowa kolumna placu Vendome w P aryżu , w zniesiona  
przez N apoleona, je s t  co do formy, kopią kolumny Trajana.

N iesposób mi zapomni ć o maleńkiej świątyni W esty o -  
samotnionej nad pustym brzegiem  Tybrn. Prawdziwe to 
cacko starożytn e, w ytoczone dłonią m istrza, ma kształt 
okrągły; dw adzieścia żłobionych kolumn (co lo n n es  c a n -  
n eU es), z B iałego marmnru o kapitelach koryntskich , o -  
tacza ją w koło harmonijnym w ieńcem . Drobny ten po
m nik, n iew iele uszkodzony, poticzyć można do najpię
kniejszych w zorów  architektury pogańsko-rzym skiej. Pan
teon przypom niał mi Iliad ę, św iątynia W esty , w dzięk i 
miarę ody H oracyusza!

Gdyby takie p ieścid ło  sztuki znajdow ało się  w innym 
kraju, gdzie zajmują się  gorliw ie zachow aniem  zabytków  
p rzesz ło śc i, pokrytoby je  nowym dachem , powprawiano 
brakujące stopnie w schodów , oczyszczon o  kapitele z ku
rzu i pajęczyn , a z sąsiedztw a w yw iezionoby w iekow e  
brudy i śm iecie! A le administracya tu tejsza , zapewn® 
przez uszanow an ie, lęka się tykać dawnych p am ią tk i * 
przez bojaźń m oże nieśm ie Wypowiadać odpornej wojny 
niszczącem u w szystko c z a so w i! O b ło g es ł(j* ‘,m®’ 
fa r  fń en tc , pod twem hasłem  Rzym nowoiy  ny,
rozpadać się  w  gruzy Romie l n i a n y  byłem

W Florencyi a szczególn iej w ^  id ) ^  r
przepychem  i ilością ptrfa^ow. w  i e  „ ie stoją jed ne przy
w ięcej i rów m e o k a z a c h  ^ ; Ffesktf *

drugich lak w grodzm ł wiec czasem i maleja obok 
n>Zl t U,h " ‘emników hBiiwycznyrh.
W R p a ł « c  z w an y  tV ««eckim ,  dawniej własność Dożów a dziś
A nstry i,  nMi’iY  d°  nielicznych gmachów śr« liiiow iec*n ych  
które w  Oglądać można... Zbudowano go w śfodku  X V gó
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5E Namleckiego 3 marca.

Doniesienia z kilku obwodów, z których o ciągłych 
kradzieżach piszą, mogę nowemi z Sandeckicgo pomno
ży ć ,  wysuwając naprzód tę u w ag ę ,  źe o leśnych kra
dzieżach riicwspomnę, bobym zaszedł w las ,  wspomnę 
tylko o przemyśle , który na spichrze, stodoły i obory 
poluje. Od kilku miesięcy zostają nasze budynki w for
malnym stanie oblężenia, gdy słońce zapadnie, żegnaj się 
z bezpieczeństwem twego m ien ia , musisz spać j.ik 
mysz na pudle ,  już u nas w Sandeckiein jeżeli się 
spotkasz z sąsiadem, niewitasz go oweu. starodawnym 
„jak się masz" tylko „czyliś znowu nie okradziony"? 
bo raz być odartym należy do porządku rzeczy, do wy
datków stałych w budżecie. Mało je s t  takich dworów, 
klórychby tej zimy nieokradziono, a kradzież nie idzie 
po kram arsku, tylko hurtem na wielką ska lę ,  naprzykład 
siedinnaście korcy twardego zboża jednej n icy na fu
rach wywieść, jak się to przed parą tygodniami w Kra
siłem s ta ło ,  lecz doniesień mych niechcę popierać wy
borem wypadków, boby to daleko prowadziło, tylko po
wiedzieć musze, źe wszelkie ostrożności,  jakie mogą 
w naszych rekach nie są dostateczne. Oprócz tego 
sprzysiężenia się przeciw własności; c ęslo niebo czer 
wieni się łu n ą ,  dworskie i chłopskie budynki często 
idą W perzynę; nawet w samem cyrkułowem mieście No- 
wym-SącZU było od Nowego Roku dziewięć pażarów. *) 
Przy tak rozgałęz ionej demoralizacyi zwykłe prawa nie- 
wystarczą, rląd  pewnie się przychyli do tego ,  aby z ło
dziejom i rabusiom zagrozić prawem dt raźnem, a w l a -  
zic gdyby się fale tego zdemoralizowanego żywiołu n ieu-  
łożyły, z wprowadzeniem doraźnych sądów wystąpić.

Berlin 2 m irca.

f  Najdrażliwszym przedmiotem obrad w sejmie prus
kim bywają raz po raz ponawiane kwestye religijne i ko-
Ścielne. Je s tto  n ie jako  -wnika in łra  mł*ro», na pozó r nic

nieznacząca, i w obec in ny ch  wielkich politydznych k w e-  
s ty j ,  które wysunęły  się naprzód, zdająca się być tylko 
przebrzmiałym odgłosem dawniejszych sporów. Rzecz 
się ma inaczej.  Spory religijne, mianowicie w łonie ko
ścioła protestanckiego, nie tylko się nie przeżyły, lecz 
w skutku konstytucyjnego wyzwolenia kościoła od pań
s tw a ,  i dokonanej przez rząd z góry nowej organizacyi, 
nabrały świeżej siły. Dla tego, ile razy mi się sposo
bność zda rzy ła ,  i o ile zakres korespondencyi dozwalał ,  
nie omieszkałem zwracać na nie uwagi, przekonany, źe 
w łonie kościoła protestanckiego, za jdą*jeszcze rychlej 
później wielkie wstrząśnienia i przemiany. Od czasu re fo r-  
macyi, która protestanckim Niemcom otworzyła w rzeczach

* )  W s z y s t k i e  d z i e n n i k i  don oszą  o ozęs ty eh  poiaracl i ]~w  Galieyi -
(P. R.)

relieii nieograniczone pole badania, spekulacye teologiczne 
stały się najwybitniejszą cechą ich ducha ,  stanowiąc naj
ważniejszą i najgłówniejszą inateryą umysłowego zajęcia. 
Obok nich szły równolegle, zgłębiając naturę boską i 
ludzką człowieka, spekulacye filozoficzne; a rezultaty j e 
dnych i drugich, wydobyte na jaw  w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia, mianowicie pod wpływem Schleierma- 
chera i Hegla, stanęły na punkcie s ta łego skojarzenia 
z sobą odwiecznych prawd wiary i rozumu. Teologia 
protestancka i filozofia podały  sobie nawzajem ręce, ma
jąc odtąd w zgodzie iść z sobą jak  dwie rodzone siostry, 
córki jednego  i tegoźsamego ojca— ducha. Na pamiątkę 
tej duchowej spójni dwóch odwiecznych rywalek, wybito 
nawet odpowiedni medal. Tryumf więcej pozorny, r.iź 
istotny! Nie trudno było przewidzieć, źe filozofia, ta s ta 
ra matka wszystkich rewolucyj na św ięcie ,  która już 
w raju słowami rozumu przemawiała do serca pierwszej 
( ó ry  rodu lu izkiego , porwie za sobą świątobliwą teolo
gią i skusi ją  do popełnienia na samej sobie pierworo
dnego grzechu. Tak się też stało. Teologia puściła się 
na ostateczne zbadanie fundamentalnych źródeł wiary. 
Rozum spekulacyjnej filozofii torował jej do nich drogę. 
Strauss, F eu e rb a ch , Brono Bauer i inni teologii i filozo
fii młodzi uczniowie, zdarł świętokradzką ręką tajemni
czą osłonę z pisma św., religią objawioną i osobę Syna 
Bożego nazwali dziełem ludzkiej tradycyi pod wpływem 
mistycznej wyobraźni; zaprzeczyli egzystencyi drugiego 
św ia ta,  i na miejscu dotychczasowej teologii i filozofii 
postawili jedyną naukę , poznanie człowieka czyli an
tropologią, a za ostateczny jej cel ziemski, humanizm. 
Wnet na łonie kościoła protestanckiego zaczęły powsta
wać różne sekty, które się od ewangielickiej unii kościo
łów reformowanego i lulerańskicgo odrywały, osobne wol
ne gminy tworzyły, nowe symbola wiary i obrządek prze
pisywały, swoich kapłanów ordynowały, zarażając część 
katolików, którzy tą samą poszli drogą. Dziwną się dzis 
wydaje rzeczą ,  że rząd dawniejszy, ruch ten melylko to
le row ał,  lecz pośrednio nawet wspomagał i prawem u -  
znawał. Być może, że większe w nim dla kościoła ka
tolickiego niż dla protestanckiego widział niebezpieczeń
stwo. Dosyć, że walczył w tenczas tylko teoretycznie, i 
to nie tyle przeciw ruchowi relig ijnem u, ile przeciw fi
lozoficznemu, pow-ofując do Berlina Schellinga, który ob
jawioną religią zapomocą filozofii przywrócić miał do hi
storycznej godności. Schelling wstrzymał tryumfalny po
lot Hegelianizmu, ale nie by ł  w stanie ożywić religijnego 
ducha. P z ą d ,  na którego czele sta ł minister Eichhorn, 
wszystko czynił w tym względzie. Stawiano kościoły, 
szpitale,  przywracano dawne obrządki, obchodzono uroczy
ś c i e  ś w i ę t a ,  u c z ę s z c z a n o  n a  n a b o ż e ń s t w o .  K r ó l  i k r ó -  
Iowa byliby si«j w inrtynV czasie st-ali w z o r e m  p o b o ż n o ś c i
chrześciańskiej.  W tenfzas religijny kierunek w rządzie 
nazywano pietyzmem lub jezuilyzinem..

Nadszedł rok 1848. Kwestye polityczne i socyalne przy
głuszyły spory religijne. Wolność przelewała się we 
wszystkie stosunki społeczeństwa, w całe narody i masy, 
które pochłaniały dawne sekty i gminy i porywały je 
z sobą. Wyzwolenie kościoła od państw a, absolutna wol
ność wyznania, stawały się prostein następstwem powsze
chnego ruchu. Złudzenie nie długo trwało. Konstytucya 
wyzwoliła wprawdzie kościół tak katolicki jak  protestan
cki .  a b  rząd postanowił wprzód nadać kościołowi prote
stanckiemu taką organizacyą, aby jako jedno ściśle spo
jone i jednym duchem ożywione ciało mógł żyć w wy
zwoleniu tak jak kościół katolicki. Konstytucya uznała 
wolność wyznania, ale odjęła jej charakter absolutny, o -  
graniczająe ją  do dwóch kościołów chrześciańskich i do 
żydowskiego. Sekty trzymające się symbolów wiary j e 

dnego z nich, niezabronione, ale rząd n iechce,  aby ze
branych w jedne  gminę kilkadziesiąt lub kilkaset osób 
tworzyło osobne kościoły, które żadnej innej powagi prócz 
ducha własnej gminy nad sobą nie uznają. Rząd dąży do 
jedności jak w świeckim tak duchownym w zględzie, i nie 
można mu się dziwić, że nie wiele względów okazuje dla 
stowarzyszeń* które chociaż się dziś okrywają płaszczem 
religijności,  i rzeczywiście tylko zaspokojenia religijnego 
sumienia szukają , w c::asie, w którym powstały, inne 
widoki miały na względzie, widoki światowe i polityczne. 
Mniej im zarzucać można dążności w roku powszechnego, 
ruciiu europejskiego. „Kto z was niewinny, nie ih  pierw
szy na nich kamień rzuci" odpowiedzieć można dzisiej
szym oskarżycielom ich publicznym i prywatnym. W yrok 
jednak znoszący je zapadł ostatecznie. Rząd postanowił 
w interesie pokoju wewnętrznego rozwiązać wszystkie ze
wnątrz kościoła stojące sekty, izby nie słuchają wno
szonych pe tycy j, przechodząc bez bliższego rozpoznania 
skanr do porządku dziennego. W ywołane dyskusye mi
nister oświecenia ucina stanowczem oświadczeniem, że 
fząd od postanowienia swego nieodstąpi. w  takim stanie 
rzeczy można być pewnym, że rok nieminie, a nie będzie 
w Prusiech śladu ani gmin wolnych, ani przyjęci ł  świa
tła ,  ani niemieckich katolików. Inaczej się przedstawia 
rzecz co do organizacyi samego kościoła protestanckiego, 
któremu wyzwolenie od państwa konstytucya gwarantuje. 
Tu dziś rząd także jes t pewnym, ale kościół z góry bu
dowany, niemający podstawy w ludzie, nieobiecuje d łu 
giego trwania.

 *18>J-----

Fsiegląd Pciiijcssy.
Wiadomości z Niemiec ograniczają się na opisach n ę 

dzy panującei w różnych okolicach. W Prusiech wscho
dnich, w Turyngii,  w Szwabii i w wielu innych stronach 
Niemiec, zaczyna się głód po jaw iać; w niektórych już 
miejscach przyszło do napadów na cudzą w łasność ,  in
dziej wydano surowe rozporządzenia na niedowagę pie
czywa lub tajenie takowego, albo też przeznaczono d ro 
bne sumki na wsparcie, albo wreszcie wysłano wojsko 
w celu utrzymania zagrożonego porządku. Korzystając 
z lego stanu rzeczy, ajenci brazylijscy uwijają się i na
kłaniają do emigracyi dając bezpłatny p rzew óz, a lubo 
nadeszło doniesienia malują stan wychodźców niemieckich 
w najczarniejszych kolorach, wszakże tysiące osób zapi
suje się, bo niekaźdego stać na fundusz dla przewiezie
nia się do innych krajów zamorskich. Liczba wychodź
ców tego roku będzie zapewne większa niż kiedykolwiek 
dotąd.]

Rząd pruski zagraża rządowi bodeńskiemu, upominaniem 
się o zwrot kosztów za przytłumienie rewolucyi jeżeli 
Baden uchyli się ze Związku celnego; część naleźytości 
tej przyaresztował już rząd pruski na dochodach celnych 
przypadających w związku celnym na Baden.

—  Depesza telegraficzna z Paryża 3go marca donosi 
że z pomiędzy dziewięciu kandydatów rządowych w Pa
ryżu ,  siedmiu znaczną większością wybranych zostało na 
reprezentantów do Ciała prawodawczego. M onitor og ła
sza dekre t dotyczący sądownictwa, wedle którego człon
kowie sądu kassacyjnego w 75 roku życia , i n n r z a ś  sę
dziowie w 70tyin przeniesieni być mogą na stan spoczyn
ku. Zasada nietykalności sądownictwa zostaje utrzymana, 
ale sędziowie skazani na kary dyscyplinarne, będą mogli 
być oddalanemi za wyrokiem sądu kassacyjnego.

—  Wedle ostatnich wiadomości z Persyi,  złożony n ie
dawno z urzędu W. W ezyr Mirza Taghi Khan, na rozkaz

wieku z głazów wydobytych z Kolizeum. —  Okna p rze
dzielone na czworo z krzyżem kamiennym (stąd słowo 
francuskie crc isće ) ,  ściany czarne ,  posępne — wierzchy 
murów nastrzępione blankami (c re n e a u x ), nadają mu po
stać gotyckiej fo rtecy .—  Ogrom zaś całej budowli, przy
pomina dawną potęgę owej Rzeczypospolite j, która wy
walczywszy sobie u tak upornego żywiołu jak woda, szczu
p łe  miejsce na kolebkę —  zagarnęła później tyle zdoby
czy na stałym lądzie i przez długi czas stała na równi 
z najsilniejszemi mocarstwami Europy.

Pałac Borghese  godny ściągnąć na siebie uwagę cu
dzoziemca, okazałością architektury (szczególniej podwó
rzec otoczony przejrzystym portykiem dwupiętrowym o stu 
kolumnach z granitu —  i ozdobion trzema kolosalncmi po
sągami s ta ro ż y tn e , ,^  zaleca się nadewszyslko swą ga lc-  
ry ą  obrazów, najliczniejszą z prywatnych zbiorów w Rzy
m ie .—  "  dwunastu wspaniałych salach, pośród dzieł 
Perugina,  Pawła z' Werony, Titiana, Karola Dolce, An
drzeja del S ar to ,  Albana, Van Dyka, Rubensa i td .—  za
wieszono ( ja k  dyamenty przy topazach, rubinach, szma
ragdach i sa f i rach ) , obrazy Rafaela i dwa Domeni-
quina. —  Dwa z n a j d u j ą c e  Się tutaj portrety pędzla Ra- 
faelowego (Cezar B o rg ia  i niewiadomy kardynał) juźby
w y s t a r c z y ły  na u św ie tn ie n ie  n ie  jednej  g a lery i;  a có ż  d o 
piero  p o w ie d z ie ć  o w ie lk ie j  k o m p o zy cy i  Pogrzeb cia ła  
C hrystusow ego p rze z  A p o s to łó w '  »P°kój  nadziemski  
ro z la n y  po um arłej tw arzy  Z b a w ic ie la ,  m acierzyńska  ża
ł o ś ć  na ob l iczu  Maryi —  i c a ła  postać  S. J a n a ,  są n ie o 
pisanej p i ę k n o ś c i .—  Dw a o b r a z y  D o m e n iq u m a ,  o owanie 
Dyany  i Śyb illa  K um ejska  należą  także  do arcyt  z i e f m a -  
larstwa Dom inik  Zainpieri z w a n y  p o w s z e c h n ie  w e  W ł o 
s z e c h  D om eniquino, zm a rły  w  1 6 4 1  r . ,  b y ł  n iepospo l itym

władzcą pędzla.—  Mało je s t  jego  obrazów po innych kra
jach Europy i clicąc poznać i ocenić godnie , wielkość 
jego  talentu — trzeba przyglądać się po rzymskich ko
ściołach i pałacach, licznym i doskonałym płodom tego 
mistrza.

Pałac Farnese (zbudowany przez Pawła 111. papieża gdy 
jeszcze był kardynałem), gmach ogromny, wspaniały, mo
gący służyć za rezydencją  królewską —  stoi w pustkach j 
i opuszczeniu. — Naprzeciw niego, na drugiej stronie Ty- 
b r u ,  mały pałacyk zwany F a rn esin a , choć również za
niedbany jak poprzedni ,— odwiedzają tłumnie podróżni 
z przyczyny prześlicznych fresk Rafaela (hislorya Amora 
i Psychy w jednej—  Galatei w drugiej s-di).—  Dwa te 
budynki należą dziś do króla neapolitańskiego, który ka
zał wywieść do swój stolicy wszystkie dzieła sztuki na
gromadzone niegdyś przez familią Farnezów. —  Jedynie 
malowidła na murze, niedające włożyć się w paki,  po
zostały w puściźnic Rzymowi.

Pałac C orsin i, w którym pod koniec XVII. wieku mie
szkała i umarła Krystyna królowa szw edzka , posiada zna
komite muzeum. Perłami jego  są: P ortret Ju liu sza  I I .  pa
pieża przez Rafaela—  E cceh o m o  Guerchina —  H erodia
da  Guida Reni —  Madona  Murilla —  Prom eteusz  Salvatora 
Rosa. —  Znalazłem także ^ uradowaniem dzieło mego u -  
lubionego artysty Benvenuta Cellini, wypukłorzeżb Chaut 
r e l ie f )  na brązie wystawiający mitologiczną bajkę porw a
nie E uropy. Snycerz-jubiler ,  wydłutował najdrobniej
sze szczegóły pełnego życia obrazu, ze zręcznością gu 
stem i niezaprzeczonym talentem. -  Są tam kilkocalowe 
Trytony i maleńkie Nimfy zbliżające Się termą 1 wdzię
kiem do najpowabniejszych rzeźb starożytnych-

Pałac P am phili-D oria  należy do najpiękniejszych a jest

jedynym porządnie utrzymywanym i czystym pałacem 
w Rzymie.— Zdawałoby się, ż : Siał wczoraj na bu lewar-  
dach paryzkich lub na rynku Hagi —  i źe nagle przyszła 
mu fantazya, zapomocą laski czarnoksięzkiej, przenieść 
się tutaj. —  Ile razy obok niego przechodzę i widzę j a 
sne mury, połyskujące szyby okien , podwórzec starannie 
wybrukowany, umieciony, z zielonym klombem we środ
ku —  aż lżej mi się robi na sercu tęskniacem za schlu
dnością krajów północnych. —  W  zbiorze obrazów księ
cia Pamphili-Doria, najpierwsze miejsce trzymają portrety: 
przez Rafaela, Velasqueza, Leonarda da Vinci, Titiana, 
Bronzina, Holbeina, Van Dyka. Rubensa. —  Wspaniały 
krajobraz Klaudyusza Lorrain ,  Święta fam lia przez Sasso 
Ferrato  itd. —  W  żadnej galeryi rzymskiej n espolkałem 
tyle malowideł szkoły (1-unandzkiój — oprócz Rubensa i 
Van D yka , je s t  tu ciekawy obraz Quentyna Metsis (z XV. 
wieku), kilka pięknych Brcughlów, Teniersów etc. etc.

Musiałbym się powtarzać i może w końcu znudzić cię, 
gdybym chciał opisać szczegółowo inne jeszcze znaczniej
sze pa łace ,  jak :  B a rb e r in i, Colonna, S c ia r ra , Spada, 
R o sp ig lio si, M a th e i—  dosyć będzie powiedzieć, źe każ
dy z nich wart je s t  odwiedzin podróżującego cudzoziem
c a —  jedne z przyczyny ogromu, drugie dla wdzięku ar
chitektury—  a wszystkie jako muzea artystyczne.

Płótnami malowanemi, które Znajdują się w Rzymie, 
moźnaby pokryć całą przes rzeń państwa papiezkiego —  
a posągami, zatamować T yber—  gdyby jacy nowi Ikono- 
klaści jęli je  zrzucać z mostu ś. Anioła.
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Szacha, stracony został, przez otw arc ie  ż y ł  w kąpieli. 
Niezmierne jego bogactwa zabrane zostały na rzecz skar
bu państwa.

— Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki donosi Gazeta 
augsburgska, że poseł ces. austryacki p. Hulsemann, 
w skutku wiadoinvch zajść z rządem Stanów, a mianowi-
augsuurgstsa, ze poseł ces. p. uuisemaun,
w skutku wiadomych zajść z rządem Stanów, a mianowi
cie z ministrem spraw zagr. p. Websterem, z powodu 
przyjęcia Koszutha, odpłynął do Hawanny, gdzie zapewne 
tak długo pozostanie, dopóki wybór nowego prezydenta 
niepociągnie za sobą zmiany w obsadzeniu nadmienionego 
minisierstwa.

Towarzystwo Naukowe
z  Uniwersytetem Jagiellońskim  -połączone,

Odbędzie stosownie do ustawy w d. 8  b. m. o go
dzinie 11 posiedzenie publiczne, na którem koli. Dr 
J .  Jakubowski mieć będzie rzecz: O przeszkodach  
ic leczen iu ; koli. pr. f. W. Pol odczyta: U iersz na
pisany  s  okoliczności nadesłania  przez prof. J .  N. 
Purki niego przem owy , m ianej z  powodu otworzenia  
przy Uniwersytecie pragskim zak ładu  fizjologiczne
go, Kraków d. 5 marca 1854 .

Dr J ó ze f Kremer.

B r a k  szkoły leśnej w Galiryi je s t  powodem, ze 
m ł o d z i e ż  tejże prowincji nic poświęca się leśnictwu, 
a przynajmniej nie w dostatecznej liczbie. Z  tego po
wodu nieraz trudno właścicielom ziemskim znaleść 
1 dzi, którymby zarząd swych lasów powierzyć mo
gli,  i < la tego albo niedostatecznie wykształconych, 
albo ludzi z innych prowincyj tj. cudzoziemców przyj
mować muszą. Ci zaś ,  dla nieznajomości języka kra
jów ego i miejscowych stosunków’, nieraz po wielu la
tach dopiero mogą stać się użytecznymi.

Towarzystwo h śne uw ażało  za obow iązek złemu 
temu ile możności za radzić ,  i dlatego w ezw ało  swych 
członków, aby ci z nich się zgłosili,  którzyby pra
ktycznego kształcenia młodych leśniczych podjąć się 
chcieli.

Co gdy się s ta ło ;  Towarzystwo leśne donosi pa
nom właścicielom i stronom interesowanym, iż bliż- 
szych wiadomości w lej mierze i nazwisk członków 
do'tej usługi gotowych udzielą:

1>1» Thieriot prezes Tow. c. k. Iladca leśny w W ie
liczce. Gross, wice-prezes Tow. nadleśniczy. S la -  
tinski," sekretarz Tow. leśniczy, oba ostatni w LZyw cu.

Dalej pp. referenci okręgowi:
Rzehak, leśniczy w  Żywcu;  Jake sch,  nadleśny 

w M a h o w e j ;  Brosig,  nadleś. w Zakopanej;  Góttmanu 
nadleś. w  IMichniku; Schwestka,  c. k. nadleś. w D z i -  
winic przy Bochni; Owieczka, c. k. leś. wr Męlkowie 
w  W. Księstwie Krakow skim i; Schw alb ilz ,  c. k. leś. 
W l l  jtarze przy Starym S ączu ; Schneider, nadleśny 
w Łańcucie; Koja, nadleś. w S ta ł . .u  w państwie Mo- 
krzyazów w’ cyrkule Rzeszowskim.

Gdy dalsze kształcenie, o którem tu mowa, bar-  
dzićj ma być praktycznem aniżeli teorctycznem, jest 
więc warunkiem koniecznym, aby kandydaci pokoń
czyli szkoły i posiadali wstępne w iadomości mat.rna- 
tyczne i z nauk przyrodzonych.

Potfzebę praktycznie wykształconych leśniczych, 
z  w i' lu stron już uznano. Ńow y, naśladowania g< dny 
dowód tego d : ł  dziedzic Zakopanej ustanawiając, 
aby na jego koszt przy tamtejszym urzędzie hśnyni 
kształcono zawsze trzech praktykantów, i zak ład a
jąc  szkółkę leśną, w której każdy ze w szelkiemi ro
d z a j a m i  kultury leśnej obznsjomić się m że.

Tak długo póki G alicja  szkoły  hśnej (osiadać nie 
będzie, jest to jedyny ś rodek , dojścia do praktycznie 
wykształconych leśniczych i jako taki uwadze panów 
właścicieli polecamy'.

Z  Towarzystw a leśnego Galicj i zachodniej.

W ied  u 4  marca. Telegraficzne depesze donoszą 
z W erony o pobycie N. P an a ,  iż na d. 8  b. m. po 
żałobnem nabożeństwie za śp. Cesarza Franciszka, 
na którem znajdow ał się Cesarz, odbył się przegląd 
w ojska, potem przedstawienie w ładz  i obiad u mar
sza łk a  Radeckiego. Tegoż wieczora W . Ks. K n- 
stanty przybył zW enecyi,  a N. Pan w ita ł  go w dwor
cu kolei ubrany w mundur rossyjski. M arszałek  Ra
decki również miał na sobie taki mundur Wieczo
rem Cesarz, W . Ks. Konstanty, arcyks. K a r . l  F e r
dynand i książę Mod. ński znajdowali się w teatrze.
Miasto bvło oświetlone.

W  Wiedniu oczekują co chwila powrotu Cesarza 
" r a z  z W . Ks. Konstantym i posłano po nich w a- 
gony. U trzymują, że ten ostatni zaprosić ma Cesa
rza do Hossy i na obchód ur czystości tysiącoh tn.ej 
pamiąigj istnienia Rusi.

■ M ów ią ,  że posiadłości skarbowe, które zosta
w a ły  pod nadzorem 1 zarządem ministeryum rolni
ctwa przyjdą pod niin:steryum skarbu.

—. Dyrekcya kolei północnej czyni już przygoto
wania, aby budów ę kolei z Ostrawy do Bochni z po- 
cząt iem kwietnia r. b. rozpocząć.

— Ostatni wykaz stanu banku z d. 2  marca na
stępujące główne podaje cyfry,. Gotówka 4 8 ,6 0 9 ,4 7 6  Jr. Banknoty w obiegu 8 0 0 ,8 7 7 ,6 0 7 ,  efekta esk- mp- 
jowane 8 7 ?B 7 4 ,816  z łr .  Zaliczki na papiery skar

bowe 1 3 , 1 0 6 ,6 0 0  z ł r .  D ług publiczny dwuprocen- 
towy przyjęty za hy potekę żup solnych wedle u k ła 
du z d. 8 3  lutego r.  ̂ b. znajduje się już w tym wy- 
k tz ie  w ilości 7 1 ,5 0 0 ,0 0 0  xf r W ykaz ten poi 
względem gotówki mało się óżtii od zes/.ło niesię- 
eznego, banknoty zaś zmniejszyły się o 8 ,8 8 0 ,6 3 5  
z łr .  Stosunek gotowizny do banknotów j*‘st blisko 
ja k  1 : 5.

— N iedaw no w komitacie K rassow skim  8 gminy  
liczące 6 0 0 0  m ieszkanców  tj. W. Tikvau i Kakowa 
p r z e s z ły  w raz z duchownym i sw y .u i k g reck iego  w y -  
zuania na łon *  k ośc io ła  rzym sko-katolickiego.

•— Ministeryum skarbu dozwoliło sprzedaży soli 
po zniżonej cenie dla fabrykantów którzy takowej 
do wyrobów swoich potrzebują, sól taka ma być 
wprzódy zmieszana z materyami niedozwalającemi 
używania jej na cel inny.

Mieszkający w W'enecyi marszałek Marmont, 
starzec 78-letni, tknięty zosta ł  d. 8 8  lutego apople- 
xyą, i niemasz nadziei zachowania go przy życiu.

— Dziennik Austrga  prowadząc swoje spraw o
zdania o obrode handlowym z r. 1850  w porównaniu 
z r .  1 8 1 7  mówi o zbożowym handlu, iż tenże inne 
zupełnie przyniósł rezultatu w obu tych latach. 
Wprowadzono bowiem z zagranicy:

wr r. 1 8 4 7  w r. 1 8 5 0  
pszenicy (centnarów ) . . „ 4 8 5 ,7 0 0  8 0 4 ,5 7 6
j ę c z m i e n i a ...................... . . 1 6 7 ,0 1 5  8 9 1 ,5 0 5
o w s a    • . 1 5 8 ,6 9 8  4 8 8 ,0 4 0

W artość przewyżki zboża wprowadzonego w r. 
1851 wynosi przeszło 8  mii. z łr .  co tern mocniej
zadziwia, iż r. 18 4 7  nieobrodził i niezwykłego do
wozu by ł przyczyną. 1'rzewyżkę tego dowozu u- 
sprawiedliwia Austrga  nieurodzajami w Tyrolu i w yż
szej A ustryi, gdzie najwięcej dowóz się pomnożył, 
rozstawieniem armii nad jeziorem H 'den i nienadej- 
ściern zw ykłych  nadsyłek zboża z W ęgier i Bmatu.

B ydła  rogatego wprowadzono w r. 18 4 7  3 7 8 ,6 8 8  
w r. 1 8 5 0  5 8 1 ,1 8 8  co znów spowodowane być miało, 
iż austryaccy pasterze tuczyli woły i trzody w Serbii. 
Łój w r. 1 8 4 7  4 5 ,8 0 5  cent. w r. 1 8 5 0  113 ,331
Skórv „ 1 3 4 ,9 8 3  „ „ 1 9 1 ,9 3 6
W ełn a  5 6 ,5 9 5  „ „ 8 5 ,5 5 3
Bóżnica tego obrotu handlowego nie tyle może le

ży w’ powiększonej potrzebie konsumpcji, ile zmniej
szonej produkcji tak w skutku wojen w Węgrzech 
i W łoszech jakoteż uwłaszczenia włościan , którzy 
w pierwszych latach posiadania produkowali w  wielu 
prowiucyach tyle tylko ile na w łasną  potrzebę o' li
czyli, a widoczne te przyczyny pomijając, bióro sta
tystyczne wyszukuje puzonjycji,

Dowóz dzieli się znów pod v zględem granic, od 
których nastąpił: w r. 1 8 4 7  w r. 1 8 5 0
Lądem z południowych z łr .  złr.

Niemiec . . . 1 4 ,1 0 0 ,5 0 0  1 5 ,4 9 4 ,7 0 0 .
Saksonii . . . 1 7 ,6 8 1 ,5 0 0  8 8  5 4 0 ,5 0 0 .
Prus j . . . 5 ,7 1 9 ,0 0 0  1 3 ,8 6 4 ,5 0 0 .
Kr. Polskiego . 7 6 5 ,6 0 0  9 9 1 ,8 0 0 .
R osji  . :  . . 4 ,8 6 6 ,6 0 0  3 ,6 1 4  90 0 .
T u rc ji  . . . .  1 5 ,9 0 4 ,1 0 0  1 8 ,8 4 3 ,8 0 0 .

„ W łoch  (nie austry-
aekich) . . . 1 4 ,3 8 a ,6 0 0  1 9 ,8 * 3 ,3 0 0 .

S zw a jca r j i  . • 8 ,8 7 8 ,6 0 0  3 ,1 8 6 ,5 0 0 .
Morzem przez Fiume . 1 ,8 3 8 ,1 0 0 .

„ „ Triest . • 4 0 ,3 0 3 ,6 0 °  3 5 ,5 4 8 ,1 0 0 .
” l  W en ec ję  . * 6 ®  0 0 0  1 6 4 ,3 0 0 .
” inne przystanir_jjgg<>_,8 0 0  8 ,8 9 8 ,1 0 0 .

Razem 1 8 7 ,9 9 7 ,8 0 0  1 5 8 ,9 5 5 ,4 0 0 .  
Powiększenie zatem dowozu czyni 3 0 ,9 5 8 ,8 0 0  z łr.

Jakkolw iek wprowadzenie tow arów j 0 pro_
w incyj Cesarstw a uie może tuanowić podstawy do o- 
bliczenia konsumpcji w tej prowincji towarów za
granicznych, ale niekiedy spowodowany jest tylko 
położeniem jej, wszelako rel'*ryH ogranicza się na 
takowym wykazie; i t»k w r. 1 8 5 0  wprowadzono: 

do Austry i niżej Eons . • za z łr .  8 5  0 7 9 ,4 0 0  
Runs i
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„ „ wyżej Enns i Sa;
b u r g a ..........................   • „

„ Styryi, Karyntii i Krainy ^ 
„ Gorycyi, Gradyski i Tryestu 
„ Tyrolu i Voraibergu •
„ C z e c h ...........................•
z  Moraw’ i Szląska • *
„ Galicyi i Bukowiny 
„ Lombardy i . •
„ Wenecyi (królestwa)
„ W ęgier . . • • *
„ Serbii i Banału • ;
„ C horw acji i Słowenii 
„ Siedmiogrodu
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4 .5 7 8 .3 0 0
4 .6 8 3 .6 0 0  

1 3 ,0 3 0 ,4 0 0
8 .1 6 5 .9 0 0

8 7 . 18 0 .7 0 0
4 .8 6 4 .8 0 0
8 .6 0 4 .8 0 0  

8 8 ,7 6 1 ,5 0 0
8 1 .8 1 8 .7 0 0

4 .5 6 5 .8 0 0
7 .3 6 9 .3 0 0
3 .3 3 5 .9 0 0
3 .6 4 3 .6 0 0

nieprzerwanie. S ą  ludzie co zapewniają na seryo, 
jj rząd postanowił zaprowadzić podatek postępowy.

iesteśmy oświadczyć, że nowa ta po- 
g os złośliwość szerzona, jes t  zupełnie bez-
* " t L h ° , dri !uca poda tek /k ładz iony  na czele 

ynf'stycznych programatów i p row adzący wprost do w yzuc ia .«
Tenże dziennik: poświecą d łu ższy  ar tykuł bombar

dowaniu i wzięciu osady L a g o s  J rzez  Anglików—
Flota angielska w A fryce  zbom bardowała to miej
sce, gdzie się francuzk. kantor handlowy znajduje, 
dla przeszkodzenia, aby stamtąd nie przewieziono 
broni d i  innego sąsiedniego miasta, na które uderzyć 
chciała. Constitutionnel nie wątpi „że rząd francu- 
zki odezwie się do rządu W . Brytanii w tonie mo
gącym go skłonić, do sumienniejszego trzymania się 
uczuć słuszności i dobrego sąsiedztwa, o których 
w stosunkach swoich z F r a n c y ą ta k  często zapomina.1'

Z resz tą  ar tykuł powyższy’ pisany jes t  w duchu 
bardzo nieprzychylnym W . Brytanii. Anglicy stracili 
przy bombardowaniu nadmienionego m ias ta , od bro
niących go Negrów, blisko 1 0 0  ludzi. Constitutionnel 
zwraca uw agę ,  że wzięcie Mogadoru w r. 1 8 4 4  ko
sztowało Francyą nierównie mniej ofiar. W  w y p ra 
wach francuzkich przeciwko afrykańskim plemionom, 
kilkogodzinna bitwa przy bardzo nieznacznej stracie, 
zawsze była dostateczną, do poskromienia ich; gdy 
tymczasem bombardowanie Lagos przez ca łe  sześć 
dni trwało. „P rzy  takich spotkaniach, pisze w końcu, 
strata 3  lub 4  ludzi już uważana jes t  za  znaczną , 
uiesłychanem zaś jest aby sto ludzi na placu zosta
wić." Ten niechętny a r ty k u ł ,  dziwnie odbija od a r 
tykułu dniem wprzód przez tenże dziennik podanego, 
w którym mowa lorda Derby’, a mianowicie jego spo
sób widzenia co do utrzy mania pokoju i co do spra
wy wychodźców, sowite znajduje pochwały'.

—  Dziennik Assemblee nationale  zawiera artykuł 
pana Salvandj’, który uważać można za manifest stron
nictwa skojarzenia (fusion). A rtykuł ten jest w ypły
wem konferencyi pana Guizot z m a rg r .  I astoret (o  
której wczoraj donosiliśmy) i w duchu przez nich
wskazanym ziedagowany.

R o s s y  a .
Na ostatnim targu w Niższym-Nuwogrodzie zna j

dowało się towarów za 4 6  3 6 3 ,4 5 8  rs. Z  tego sp rze
dano,za  3 9 ,9 4 3 ,7 5 8  rs.

Dziennik ministerstwa spraw  wewn. podaje s taly- 
stycznc data śmiertelności w r. 1 850 . Wedle nich 
zginęło przypadkowo w Rosyi w r. 1 8 5 0  1 3 ,4 5 6  
osób. Z tych 6 4 1 8  utonęło, 1 3 5 0  przez upadek z ko
nia lub przygniecenie ciężarom, 1 8 5 0  zabitych ro
zmaitym sposobem, 1 8 9 8  osób zmarzło, 6 0 3  udusi
ło  się, 19 7  umarło z ran odniesionych, 6 4  otrutych, 
6 7 6  zginęł°  wskntku używania napojów rozpalają
cy ch , 8 4 0  osob przez oparzenie, 5>o zabitych od by
d ł a ,  14  zag ry zan y ch  przez psy, 41 p /Kez dzikie 
zw ierzę ta ,  9  dzieci od swm zjedzonych 1 S Kk..t 
ku obżarstwa. Między zginionemi znajdow ało sie 
1 0 ,0 1 6  płci męskiej a 3 4 5 0  żrńskiej. ^

Razem z łr .  1 5 8 ,9 5 5 ,4 0 0  
F r a n c y  a .

P a r y ż  1 marca. Wy bnry w P aryżu  odbyły się 
w największym porządku • sP°kojności. N id esz łe  
dotychczas depesze z prowmcyi zapewniają, że w y
borcy okazują wszędzie " ) (‘j Ą  gorliwość w sk łada
niu wotów. Spokojność nigdzie nie był* zakłóconą.

  Dzisiejszy C o n s t i tu t io n n e l  pisze z urzędów ego
polecenia: „W alka f a łs z y w y c h  wieści utrzymuje się

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 marca. Temi dniami przysłano z Wadowskiego 

obwodu d a  Komitetu Tow. agronomicznego w Krakowie, skórę 
białego lisa , bez żadnćj odmiany, wielkićj białości; mogłaby 
rywalizować nietylko z gronostajem, który jest pospolicie żół
tawy, ale i z białym niedźwiedziem. Słychać, źe w tem sa- 
mćm miejscu zkąd przysłano ów egzem plarz, znajduje się jesz
cze pięć sztuk takich białych lisów.

—  Piszą nam z Paryża: W  chwili kiedy maski karnawało
we obsypane prochem popielca znikły, aby się ukazać nie pier- 
wej aż w roku przyszłym , Bóg w ie, wśród jakich wydarzeń i 
jakich stosunków politycznych, —  pozwólcie abym wam opisał 
wołu tłustego , który co rok, podobnie jak u nas konik zw ierzy
niecki w oktawę Bożego C iała, jak  sobótki zielonoświątkowe, 
obchodzi tryumfalnie ulice Paryża w niedzielę i wtorek zapustny.

Odkąd datuje ten zwyczaj, na to podobno, jak  w większśj 
części tego rodzaju poszukiwań, nikt z pewnością nieodpowie. 
Ma on w sobie coś mistycznego, i z tego powodu być może, 
że sięga wieków średnich, epoki mythów i symbolów, kiedy 
wszystko aż do igraszek najmnićj duchowych, przybierało formę 
duchową, i odnosiło się do jakiój praktyki chrześciańskićj. I  tak 
tłusty wół wyobrażał zapewne tryumf c ia ła , karnaw ał, a śmierć 
jego przy schyłku zabawy, przedstawiała naturalnie zwycięztfflJ 
ducha, przejście z karnawału do świętego postu , który 
kilkoma wiekami tak ściśle zachowywano, że przez c0t^  
dni ja tk i rzeźnicze były zamknięte, i nikt n iew aż^ , ^  ^  
mięsa. To też obchód wołu tłustego odbywał ńe  ̂ w Lecz n;e_ 
sty czwartek, współcześnie z krakowskim Com r  
którzy historycy Paryża wywodzą ten ° ^ oJu Apisa  ( którego 
czasów, bo aż od Egipcyan, od k^cio ły  i niedozwalano
tak  wysoce czczono, źe mu *to^ . ęC zabiwszy, chowano g0

t doczekać się bezsilnćj st,ir°uJ  poboż„y chodził w żałobie, póki 
I l  W'elką .Ur0CZ-V"tk°au 11nnego. Rzymianie rozszerzając państw o,
! r o l z T r z a l i T w o j ą  relight , i "  żą*% m kraju podbitym niebyło 
! !? !  n i e g o d n e g o  boga, któryby się mepomieścił w ich kapitelu. 

U r o c z y s t o ś ć  świętego w ołu, obchodzili oni podczas wiosennego
p r z e s i l e n i a ,  którego w czasie ofiary zabijano. O d Rzymian
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hliaTa ona przejść do G allów , aż. W  d *e4dań «tw o i cjrwllira- , 
•(•ya inna nadały formę i znaczenie.

Aż do roku 1 7 89 zwyczaj zachowywał się sta le , a w Pa
ryżu bez wielkich zmian. Czeladź rzeźnicza otaczała wołu w ko
stiumach niewolników ofiarniczych, na ustrojonym wole jechało 
dziecię trzymając w ręku berło, co znaczyło króla uroczystości. 
Bo wieki średnie były czysto monarchiczne, lubiły mieć twoich  
królów nawet w zabawach, świadkiem Rzeczpospolita Babińska 
i Towarzystwo Kurkowe. W  roku 17 89 skasowano obrządek 
tłustego wolu i njcukazal się on, aż z rozkazu cesarskiego, re
gulaminem policyjnym z d. 2 3go lutego 1 805 r. łs.ipohon, 
którego rozkazy kierowały tak gabinetami ministerj nlnt r 
ropy lak gabinetem halitow ym  tcsarzowćj , opisał cala  ̂ •
st i ć ,  w v L c z y l  porządek orszaku, liczbę indywiduów > ™ ;
kostiumów. W ól wspaniale przybrany, z wyzloeonem rog. 
niósł dziecię w fotelu aksamitnym, w około
nastu czeladzi z narzędziami swego rzemiosła, lub ubranychjakc 

I  Z maczugami. Za nimi wozy, a na nich m ajstrowe rze- 
źnlcev, w pośrocł których piękne dziecię reprezentujące amorka.

W  późniejszych czasach, a mianowicie za Ludwika-Fihpa, 
pozostawiono zupełną wolność rzeźnikom w urządzaniu tćj ce
remonii. Wnrfęsrala się do niej dowcipna krytyka, chowając 
się ped gustownemi allegoryami. W szedł w zwyczaj kroi 1 ottSt, 
przypomniany piosnką Berangera. N a  ten rok przepis policyj
ny oznaczył program obrządku, według którego wszystko się od
było. Od południa w niedzielę, chodniki z obu stron bulwa
rów w długości może jednćj roili, zapchane były tłumami. 
Środkową drogą bokami posuwały się dwa rzędy pojazdów, u- 
wijali się konni, a co kilkaset kroków stało po czterech gwar
dzistów konnych z dobytemi szablami. W szyscy czekali naprzód 
na maski i kostiumy karykaturowe, lecz pierwszych prawie, 
drugich wcale niebyło, Około 1 ój orszak tcoht ruszył w dro- 
g ę ; przodom czynił mu runi znaczny oddział gwardyi republi
kańskiej, za nim postępowała banda muzyczna konno, ubrana 
w staroświeckie zbroje, odgłosem trąb , bębnów i piszczałek, za
powiadając przybycie bohatćra ceremonii. Poważni druidowie 
z dlugiem i brodami, w białych szatach i z wieńcami dębowemi 
na .dowie, wyprzedzali wóz rolniczy ciągniony parą wołów czer
wonych. Była to jakoby góra rozmaitego zie la , na wierzchu 
którćj tronowała kapłanka V elleda , w orszaku dziewic wyspia
rek. Napisy na wozie przypominały łudzi sławnych, jak Olivier 
de Serres i Matthieu de Dombasle, którzy życie swoje poświę
cili wydoskonaleniu rolnictwa. Za wozem szedł wspaniały wo 
biały z czerwoncmi plamami, olbrzymi wycliowaniec pastwisk 
Norm andyi, w towarzystwie ofiarników. Dalćj na kolosalnym 
wozie, do którego zaprzęgnięto sześć białych koni, stały grupy 
aktorów i figurantów z dwóch czy trzech teatrów, w najrozmait
szych kostiumach. Za nim niezmierny .kosz napełniony sztuczne- 
mi kwiatami, co jak sły szę , w tym roku pierwszy raz się po
jawiło. Orszak, opuściwszy klippodrom , szedł kolejno do Juli- 
zeum , do ambasady , fo telu  p. Uolharliildn , do 1»-
Bellamy właściciela w ołu, do p. Casabianca w Ttiileryach, do 
pałacu L egii H onorowój, ministeryów prefektury policyi i Se
kwany, zkąd udał się ulicą St. Antoine na Arenes Rationales. 
Przez poniedziałek odpoczywał; a we wtorek znowu chodził po 
bulwarach żegnając miasto, zatrzymawszy się dość długi czas 
przed traktyernią rfu B oeuf g r a s , gdzie nawet wołu pojono wi
nem. Zwyczajem je s t , iż we środę zabijają nieszczęsnego bo
hatera, a we czwartek rozsćłają mięso. AYłaśeieiel wolu wy
prawia dla całego orszaku u cztę , i całą ceremonią własnym  
kosztem sporządza, a chociaż przychodzi mu w pomoc syndykat 
rzeźniczy i osoby znakomite, których jego w ół odw iedza, mimo 
tego, zaszczyt posiadania najpiękniejszego wolu, opłaca kilkoma 
tysiącami franków dodanych z własnćj kieszeni.

—  Pewna dama w Paryżu, czekając na perukarza, nudzi ta 
s ię ,ja k  się to często zdarza. Zniecierpliwiona, przerzuca rożne 
na gotowalni stojące pachnidła, i wywraca ftnsaecgkę jakiegoś 
modnego olejku na materyą jedwabna purpurową, oczekującą 
tak ie  nieznośnego perukarza, aby ją  na turban przerobił. -  
Tćm  lepiej, zawołała dam a, niepójdę na bal. I  przywdziawszy 
watowany szlafroczek, rzuca się na kanapę budoaru.

W chodzi perukarz, dowiaduje się o postanowieniu i pyta o 
przyczynę. Usłyszawszy katastrofę: To n ic , zaw ołał, wszak
tu przecie znajdzie s ię 'z  czego zrobić turban 1 -  Niepotxzeba, 
odrzecze margrabina, powiadam, i e  na bal niepójdę. —  A le i  
proszę tylko o kawałek aksamitu, o szarfę z kaszmiru... N ie 
ma nic podobnego... —  A  cóż to je s t , pyta artysta, wskazując 
na róg prześlicznej m ateryi, który z szuflady wyglądał/’ To'/— 
Ale to pluderki mojego dziada... służąca je  kiedyś znalazła... 
to pamiątka familijua... —  Zobaczmy tę relikwią.... I  mówiąc te 
stówa, zgrabny perukarz wyciągnął przedm iot, który był z a- 
ksamitu niebieskiego cudownie wyrabianego. Ależ bo to wybor
na materya (j np,  ̂ nie... przerwie margrabina, krajać tego
niem ożna, mówiłam panu i e  to pamiątka... —  N o , to jej niepo- 
krajemy. • I  jak ie pan z r o b i s z —  Tak jej użyję....

C Z A S .

taniec b. m., «» wszakże niema wpływać szksdliwic pa przyszłą
roślinność. l>*Uifj»*y larg klcparski był bardzo ożywiony, dowoź 
znaczny, a jfozmi. ń mocno ,,oszukiwany i nrzy (.0 a wy ** * o 
wet renach ws»>>thie zapasy roz..up.oiłC. A jto  i grofch ziuju y 
vvcl _____  i-l, n n i io o i . . . .  . . . . - A  l)/iś  u p r a ć -

s c  w cew c i korey  poa/.edr po ;JJ 8, “ <> «>7g. "
t e «  t > d . ty lk o  |tod w z g l ę d e m  j e e z m  e n ia  b y ł  w a / n y ,  n»ue 

z b o ż a  s p i  d y  "  eu ine  i >.przeciąż ic h  ogra i iicasy łA  s ę  p r a w i e  w y 
ł ą c z n i e  n» w e w n ę t r z n ą  p t t r z e b ę ,  Ho G al icy  i m a ł o  c o  w z ię t o .

Zapasy rzepaku p uwić zupełnie wyczerpane. ale maj o tćż g» 
poszukują i wedle ządaii* kupić go można lubo nie wicie. Miód 
bardzo poszukiwany i C(.rta jcff0 id^ie w górę i za piękny towar 
płaci sic po 27—28 zł,-. Wosk idzie równo z miodem i chetnie płaco
ny po 102 104 złr. za cet. Kon ipie nieco w hand u o iłu  bły i łatwo
je dostać po l<> i 17. Koniczyna zawrze poezuaiwuna, a ceny' jej 
nieustalone. CMy hand I tć:rt nasioniem r-kierowanv Jc.-t na kupno

tj »» J i «>/. IX u  Ml j  i p ó l  1/11 III ■ y fg, • •  !■
mień kupowano tylko h» miojseftwą potrzebę. Płacono białą |.-ze- 
nirc U O -7 I , żółtą 6 .1-7D . *vtii 5 8 - 6 7 ,  p c .n c  inw rt 68. jęcz- 
1111 Oli KI 48, owies 2 8 - 3 1  V,,' groch 58 — 64 sgr. N sion olejnych 
me było wo le. k on io /jm  nic pas/ukiwana i reo.V oliwiąc się po
czynają. Z i inny czas chęć hu,.u. tego nssionm »  M l* i
luoło go tćż wjstawiają "a sprzeda* Nutów ano białą 7 1 3 /  tal.,
czerwona 111— 18 tal. W > W n » c nn-ionie |><a;-ą m dtuo ą tul.
dror.ć,. Olej izepaiow y e» iM-j-cs 0'V, plurou11- Hoiry In- ta /, tul.

U m  psbiiei ujeii i
W b’ d rd . Hursa td /^ tn /k tiie  d ' m o jo  łiucrcu ftetą -ki

a-BJCT r>'/. -        g IX 4 I.rrr 7U.
i  orne. * .WMI r. 9 1 ' ,  3 f® «- I -  w  ‘ Iśeitiltfci
■ •f lą gn .  •  f .  s »  » '«»  3 0 8 'f*—  2 1  -  ł -  u d y o  l i
23 Ir . -  Pary* 147 V, Ą « y *  D ąal»«e 1211 Akcyc, kota
roi p /« .  Ksritin 'K 4  Po*yc*'i* * r. 1851.lit. A 9 1  — /,«.
K u rs k r a k o w sk i 6go niarc*. Sar.'eoty »:>%■ -  1' c r t i  kura.i>

104*/c -  Imoerysof* r » 33 R«. 18 -  ~
Hakaty 19 złp. gr. 3 5 . -  1 -‘Siy hról. Pols, bez top u.
HKłVa. -  L:.tv u t .  ga'dc- 81 — ,u i'J 81

K u r T lw o w H k iV  d>(3 ’m«re»’ Dukat holeo. S z łr . 4 5 k r . - D u -  
S”  cm & złr. 48 kr. -  Pół.mpcryał rosyjskie 1.1 z ł r -  
tr . 3 ftabel rosyjski I złr- 56 7, — Taiur pruski 1 złr. 48
pr’ _  |>0Uk kurant i piyoiozłot. 1 złr. 26 ar. — Galie, liatj
zastawce za 100 złr. 82 złr. 40 kr.

K nra v.ird»‘Ó8k! * deiu 4go marca. — łScUiiki D5'/16. — Nim* 
pożyczka 8 4 ‘4- — Aknyo Banku wiodens. 1237. ~  Akoyo Kolei 
Żelazn ó— * .̂ — Agio od *• łot.* 30*4, od srebra 23 /g.

K u rs w r u e la w s k l  * dnin 4 marca danknoty austrywokic 82 V6. 
Listy zast. poznań. 103%. uowe 95. — Listy «*«». Król. Pm .
96. — Ałtoye kolei iełitca. Krak. -  górno -  szląs. 82 j.r  — Polski
kurant 96%.

iK fo -v  ■ —-----   i>*o sro o isz  r . . .—  l a x  j e j  użyję....
N i e p o r ó w n a n y  a r t y s t a  m n i e ,  ł a m i e ,  skręca, u k ł a t ł a  ową 

d r o g ą  p ą m i ą t k ę ,  p r z e m i e n i a ją na turban i wkłada całą na 
głowę pełną wdzięku pięknćj a zadziwionżj m*rgrabiny. Co 
większa, koleżanki jćj zawojuwe na balu, na który, rozumie się, 
że poszła, winszowały j^j wszystkie oryginalności i świetności te
go ubrania głowy.

Czytelnicy niech nam darują te ogony karnawałowe.

Wiadomości handlom i przemysłowo.
K ra k ó w  5 marca. Od kilku dni * s L T r z l / " ^

obfite śniegi każą nam długo Jeszcze «f e ^ ° kafen(JaVzy b e r l i ń ^  
atmosferyozne zapowiedziane w Jednym Z kat r,„róWI,aRi»®£’ 
który nam wpadł w r?ke. a oparte na dlugoie.a.ch potówaanUo),, 
zapowiadają z mafemi odmianami taki »U» poWietf i *  M

BjliiUii ilWMWHMai IIlimp

m m m m .

Circailarc ad  35 3 0 .
Vom Kreipamtc in Iłoclinia wird bekaniu geuiaelit. (las. zur Ein- 
bringung der bcim Doinimo Butom m a ty  ausln.ficrdcn St. ueriiics- 
stande das Gut Botom m aty  am Isten April 1852 um 9 Utir Vor- 
iniltags im W ege der Verste gerung auł drci nacli emander fol- 
gendu Jalirc, das io t: vain lótcn April 18.52 bis daliin 1855 werde 
verpaolitct werden. — Dieses Get bestelit aus einem Domii ical- 
Vurwerke mit einmi Flachenraiimc vnn 92 J ich 441 QKlftr und 
2 w»r an Garten : 2 J.ich 906 □  « Iftr. an Aekern 64 Juch 1548 
□ K lfir , nn Wiosen und Gcstrippen 24 Juch 1185 QKIfir. A gebaut 
bind 18 Kurctz U intorkoru und 42 Koretz Wintera eitzen. Iliczu 
Kiimiiit der M ihlniiihleniiut/.en von ciner herrschłftlichcn illiilile nut 
20 Fir. Jdhrlirlicii Ertrags, und der Propinaziousnutzon, welrher 
aus cinem kleinen ltrcnnl.ausc mit 8  a!l und Wohnung olinc Appo
int, einem 8olinnnhaus,> Und oinem vVirtlialiau.se bezngen a i d, und 
jahrlirli 63 fi. 7% kr. (j. M. bet. iigt. An Inventnrial -  Einrichtung 
smd : 2 besctilagcne Wagen. 2 Pliigc. 4 Eggcn nut cisei nen łiackcn. 
Dom Paehter wird nob-ibei daa ganzc Wolingebiiudj mit alien W irlli- 
8cliaft»S®bau.lcn zugesiehert.

Der Fiskalprcis dicsca Gutes niit dem Propinazions- u’ d IMahl- 
mfllllnutzeii betriigt 259 fi 3 3 (/ kr. C. M., von w. lclieni nóthigen- 
falls die gesełzlii hcn Prozcatc nachgclassen weidrn. — Paclitlustige 
w o1 len sieli mit d.ui )ij» y'n,) uin bci der in der Boeiiniacr-ki c is-  
ar. tskanzlei abzuhaltendeń Li/itnzion ciniind n.

f i . i c h n i a  den 28 Fcbruar 1852. (739-1-3J

ln§eraty.

C738) Cegielnia
n i K i t  w  gminie II. M ogtlsk

(1 -6)

II. M ogilskiej p o -  
gruntami D i i c l j a c k k *

pr/.oszlit rnoi'gtiw powierzchni 
ohs/.cnienii do wyrolm  c e g f y  i 

uaioo .r  w. i j iv. e /,n a oz. one m i zabutlowaniami, •/. w y -  
tworności m ateryału  pow szechnie znana, jest z w o l
nej ręki do sprzedania. Ż y c z ą c y  sobie  nabycia  
ta k o w e j , raczą  s ię  z g ło s i ć  do w ła śc ic ie la

w e  w si  
ło ż o n a ,  z p rzy leg łem i  
zwanem i, trzynaście  
m a ją ca ,  wraz  
dachówki prz

mieszkałego
liczbą 4 9 4 .

za-o a '   ---
Krakowie w głównym rynku poił

Eiiminicaw Bochni ,  nn g ó r n y m  ryn* u 
o jed -J -----h ó m  p ię tr  » nfl w n a .  
Hlnjni(| i Mozowniij. * w^l- 
nój ręki do sprzedania. — 

byczący pobie pow/.i^śó bliższą wiadomość, rtwzą s'e zgiowić Ho 
Adnvnistracvi Czasu w Krakowie lub Ho handlu p a n a  Kr. Uhmy

Bochni. (7 8 7 -1 .3 )

(729) K adzca lekarsk i (3 -1 )

Dr. SCIIMALZ z Dreznu
zawriuHauiia Szanov* ną Tublirmn^ć. iż • tl H »ia D marca w e  L w o w i e  

bę i/i'* udzielał swej rudy c*li€>iaj  m

na słuch i mowę
w Hotelu d Angh'tcrre. ud lOtćj Ho 2ej g« d iny; — cd !0 ,ro za*
marca prz**z kilka dni w- 8 ! i 'U ( ln r lt  u II 1u B  "pti iej
także W  T a r i i o i i o l l i  i I z e r n i o w r a e l i  w Hotelu Mikuleg*.

Ktoby miał w ie ś  w Okresu Krakowskim, cyrkule Bo- 
cheń-k m albo VVa łow ickim. w dobre) glebie, mającą 39(1 
Ho 400 morgów gruntu ornego, p z \le  n odpowiednią ilość 

łąk . 7. dt.bremi budynkami, lub pot zeba takowych odbudowania luk 
restaurowaniu, przy szosie lub n rdal'ko tejże — a nierhriaf sam 

trudnić ^ie gospodarstwem lub nitmógł. noże znaleść

dzierżawcę od Ś. Jana z odpowiednim kapita
łem a lakoucg.i c. k. komuruik i-ailuyvy Fel.k i Sirażccki »»mic- 
g/.kały w Krakowie prry ulicy Nławkowskiej N. 376. pr«y nnće- 
sfaoiu opisu wsi i warunków franco  — be* pretensji nastre-zv. 
(657j  ° ( 3 )

(tłb l) Ktoby miał do puszczenia (3 )

w  d K i e r ś a w ę  w i o § k ę
w Królestwie Polskićm, lunjijrą wysiewu oziminy rocznie około 
70  lub 80 korny, niech rar/.y zo-tawić gwój adres u stróża w do
mu pod L. 56 przy uliry Siennej.

— « » -
chyełi

od 1 7, di 4 coli grubości jest częściow i do sprzedania, o cenach 
można sic d wiedzieć w hnndlu w domu Ner 239 w Itynkii g łów 
nym pod Obrazem. (U79-3J

pa,tya tarcic dęhouycli

(673) Dobra Trzdaniec ( l -G)

»ol>ra GÓRKA M*BCHOW*łTRZK-
It lON K A , Z A L E S I U ,  W o d l r g ł o ś n i  j e d n ć j  i ć w ie r ć  g o d z in y  k o le ją  
ż e l a z n ą  Od Krakowa l e ż a r c ,  s ą  z w olne j  rę k i  t l o  i i a b y e i a  lub 
z a m i w t y  na m a j a t e k ' w  K ró le s tw ie  P o lak ie m .  D l i ż - z ą  w ia d o m o ść  
p o w z ią ś ć  m o ż n a  u w ł a ś c i c i e l a  na m ie js cu  pod T r z e b in ią .  (7 1 4 -2 -3 )

D O M  Z  0 G R 0 D E M  : S  -  “  "  '  ™ ”
u l icy  D ł u g  ej pod N re m  S>*. ( 7 1 1 - 2 - 3 )

z Attin. K r z y w e ,  tu l/ież  wieś K o K t o k n  w cyrkule Sanuc- 
kim połużtM e ; p«»la ornego do 1000 mórg,* łąk żyznych
107 mórg, pastwisk 74 mórg. lasu przeszło 1000 mórg" w dobrym 
stanie: jodłowy, sosnowy, hukowy i jaworowy, nnjś} zniejsze past
wiska usorowc dla bydłu i ow iec, z których o tatn c w wi Ikiej 
lczbic trz} inic można; pomieszkanie murowane z wt»/elh icmi w y 
godami obszerne i pie-vne, reszta budyniów ekonomicznych po naj
większej o/cśri nowo postawione i w dobrym stanie. Gorzelnia zu
pełnie z nowym aparatem i naczyniem do zac.iciów i fermcntaeyj, 
i na 12.000 g-irney wódki pięknego naezyn'a, z młócarnią i siecz
karnią, z młynem, tartakiem, stawami *ar>bionemi. ogrodami w naj
lepsze gatunki drzew owocowych i kilkadziesiąt 12to-letnirh mor
wowych drzew zaopatrzone i znaczną propinaryą, są z wolnej reki do
sprzedania lub na 6  fi w ięcej la t do 

w ydzierżaw ien ia .
O bliższych szczegółach dowiedzieć sic można na miejscu w T rzci.a  u, 
na tych zaś dobrach 15,500 złr. dla” Tu warz. Kred. Galict jskiego 
tylko cięży.

P a ń s t w o  T a r n o w i e c
z przylcgłnściami, w Galicji, w obwodzie Jasielskim, w najlepszej 
glebie położone, milę od nbwoilotvcgo im a.tr Jasła od ległe, jest 
od dnia 23go czerwca r. b. czyli Sgo Jana, na lat trzy lub sześć, 
z wolnej reki do wydzierżawienia; bliższej wiadomości można za
sięgnąć sob ścic lub nr/cz lisi v frankowane i adresowane do Jasła  
od Wej Ludwiki Pilińskićj, matki i opiekunki pozostałych małole
tnich dzieci po ś. p. Stanisławiic Filióskim, w Tarnowcu zamiesz
kałej. (719 2 -3 )
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